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Wizyta amerykańskiego sekr.st,spr.zagr.w Brazylji.,.

SPOTKANIE W PETROPOLIS PREZ,VARGAS'A ZB STEPEINIUS EM

W wyniku konferencji,która się odbyła

pomiędzy prezydentem GETULIO VARGAS, a amerykańskim sekretarżem=stea-

nu EDNARDEM STETTIN w u ego b.r.w PETROPOLIS,gabinet

Prezydenta Hepubliki Wydał ogólnikowy komunikat, stwierdzajścyx

"zgodność obu mężów stanu na zasadnicze zagadnienia" i

"hermonję,w której odbyły się rozmowy) nie podajżźc jednak do wia-

domości publicznej ani tematîw,ktôïüâby2y poruszane,ani istotnych

wyników rozmów, STETTINIUS przebywał w Rio de Janeiro niewiele

ponad 24 godziny. Oprócz prezydenta VARGASĄ głównymi rozmówcami

amerykańskiego sekretarza stanu byX p.o0.Min.Spr.Zagr.LeaS VELLOSO

i córka prezydenta ALZIRA VARGAS de AMARAL PEIXOTO, która, jako

tłomaczka obecna była przy wszystkich rozmowach. S

Jest stwierdzone,źe przed rozmowami

ze STWTTINIUS'EM w Petropolis, prezydent VARGAS przeprowadzał

rozmowy z min.wośny gen.DUTRA, oraz z byłym szefem sztabu gen.

GOES MONTEIRO,który ostatnio przebywał w MONTEWIDEO i przepro-

wadzaż sądowania co do możliwości nawięzania stosuńków dyplomatycz-

nych pomiędzy BRAZYIJĄ, a SOWIETAMI, wypowiadając się publicznie

parę miesięcy temu za tym krokiem. Gen.GOES MONTEIRO braz udział

w oficjalnej części przyjęcia STETTINIUS"A, jednakże w samych roz-

mowach udziału nie brez. -

" Po konferencji i po wyje&dzie STETTINIU-

sh generar GORS MONTEIRO uäzielit dziennikowi "FolhaCarioca"

wywiadu, w ktörym stwierdzit,Ze BRAZYJA jest "części? system

sił międzynarodowych" i będzie musiała dać swoją część pomocy w

myśl uchwał spotkania wielkich trzech w YAŁOIE i,że powzięte tam

uchważy będą musiały mieć w konsekwencji swój wpływ na brazylij-

skie Życie polityczne i stworzyły w rezultacie doskonałą bazę

dla współżycia wszystkich narodów",
Jednocześnie były minister spraw zagra-

nicznych OSYALDO ARANHA,którego wpływ na polityke zagraniczną

Brazylji nadal jest ogromny i który uważany gest za leadera zwo-

lenników natychmiastowego nawiązania stosunków dyplomatycznych

z ROSJĄ, ogłosił dzugi i mocny wywiad w piśmie "Gorreio da Manha"

chwaląc wyniki konferencji krymskiej ("tylko ludzie nie rozumie-

jący jak prowadzi się wojnę i ku czemu idzie Świat mogą krytyko-

wać wyniki konferencji w YAZCIR") i stwierdzając,Że BRAZYLWJA nie

"moze być izolowana od świata demokratycznego"i winna speinié

swoją rolę podczas konferencji pokojowej przy boku wszystkich

jej sprzymierzeńców z Rosją wZącznie. з

. Zarówno głos gen.GORS MONTETRO, którego

przyjaźń z prezydentem VARGASEM ostatnio mocno jest podkreślana

nazewnątrz, jak i głos OSYALDO ARANHA są jedynemi publikacjami,

któreby mogły wskazywać na wyniki konĘerencji w PETROPOLIS,

Z publikacji tych również wynikałoby,ze mogły tam zapaść jakieś

decysje (czy udzielono obietnic) w sprawie nawią-

zania stosunków z Rosją,lecz nie podano tych decyzji do wiado-

mości publicznej, Jedno jest pewne: sprawa ta,obok zagadnień

wewnętrzno kontynetalnych amerykańskich była omawiana, jeśli nie

na rozmowie bezpośredniej VARGAS-STETTINIUS, to w rozmowach z

UHOXĘOAQ i min.LEAO VBLLOSO. з

Z uzyskanych przeze mnie informacji ze
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źródeł tak prasowych, jak i = КбХ МВД і gabinetu Prezydenta VARGA-

A jaki z kół wojskowych - wynika,że istnieją dwie wersje na temat

konferencji ze w szczegółach jednakowe,lecz różniące

się w efekcie końcowym: a) wersja dzinnikarska z DIP (Departamen-

to da Imprensa e Propaganda) według której konferencja ze STETII-

NIUSEM nie daza Żadnych wyników konkretnych i sprawy stosunków

brazylijsko-sowieckich nie były wsale brane pod uwagę,a zasadniczym

tematem rozmów była chęć storpedowania przez USA ewentualnej jed-

nolitej postawy państw południowo-amerykańskich na konferencji w

MEKSYKU, (Brazylji obiecywano miejsce pół-stałe w komitecie bespie-

czefistwa} ale i ta sprawa nie została ostatecznie załatwiona, Rze-

komo jedynie VARGAS zobowiązał się,że nie będzie przeprowadzała

Brazylja na konferencji oficjalnie opozycji) i b) wersja pałacu

Cattete (gabinetu Prezydenta), która pokrywa się z Wiadomościam

z kół wojskowych.

Według tych wiadomości (Cattete-wojsko} Brazylja

wystâpowaza juz w listopadzie 1944.r.z inicjatywą nawiązania sto-
sunków dyplomatycznych z ROSJA’ lecz SOWISTY odmówiły,motywując
odmowę "anty-demokratycznością",panujscego w Brazylji regimu.
(Jak donosi mój informator,na ten temat w Montewideo'odbywały się
bezpośrednie rozmowy pomiędzy pnkedstawibchńzmligakm,argentyń—
skim,chilijskim i sowieckim charge d'affair, w których przedstawi-
ciel Sowietów oświadczyć miał,źe rząd sowiecki jest w posiadaniu
dokumentów, stwierdzających bezsprzecznie,5e wymienione rządy po-
łudniowo-amerykańskie prowokują same wystąpienia komunistyczne w
swoich krajach i Świadomie dqgàdo wywołania ruchawki elenfiltöw
komunistycznych,aby z jednej strony zgnieść je Siłka z drugiej
wykazać wobec świata,%e w tych krajach nie są możliwe inne rz&y,
jak tylko dyktatorskie i "półfaszystowskie", W tych warunkach
Sowiety nie widzą możliwości uznania tych rządów aż do czasu wy-
rafnejecsamifmuy obecnych regimów na inne formy rządów.)

Podczas konferencji ze STETEINIUSEM strona Bra-
zylijgka miała się zwrócić z sugestją,aby Stany Zjednoczone podj?-
ły się pośrednictwa,co miało by? przyrzeczone za cene "lojalnego
zachowania się Brazylji podqzas konferencji w Meksyku, Jednocześnie
Brazyljanie mieli zapewnić,ze "demokratyczne i wolne" wybory w
Brazylji odbędą się przed kwietniową konferencją "narodów zjedno-
czonych" w San Prancisko".

W sprawie nawięzania stosunków z Sowietami nadal
w Brazylji jedyną grupę oporną jest grupa wojskowa, skupiająca się
wokół Min.Spr.Wojsk.gen,GASPAR DUTRA, obawiająca się propagandy
sowieckiej i wzmożenia ruchu komunistycznego w kraju, Grgpa ta
działa nadal na zwłokę. W grupie tej ciąg jeszcze wyrazane są na-
dzieje i przypuszczenia,%e stosunki USA i Wielkiej Prytanji z So-
wietami ulec mog4 jeszcze pogorszeniu, co réwnieZ cakowi-
cie zmieniłoby układ sił wewnątrz kraju.

 

Jakikolwiek w rzeczy@istości byłby wynik
konferencji STETTINIUS-VARGAS w sprawie stosunków Brazylja-Sowiety
- na tke tej konferencgi, na tle krązących wersji,na tle udziela-
nych publicznie wywiadów przez brazylijskich polityków, na tle
nastrojów pantj@cych tak w otoczeniu Prezydenta VARGASA, jak i w
brazylijskiem MSZ, pomimo biernego oporu kół wojskowych, widać
wyl-agunia Sprawa nawiązania stosunków dojrzała ze strony Brazylji
i obecnie chodzi jedynie o sposób i warunki załatwienia,
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Ogłoszenie przez rząd Brazylji Konieczności Refo

Konstytucji dla przeprowadzenia wyborów (Plebiscytu)

W dniu 22 lutego 1945.r. prezydent

VARGAS zwołał członków rządu na posiedzenie,które odbyło

się w jego letniej rezydencji w PETROPOLIS i trwało godzi-

ne. Na posiedzeniu tem odczytano i uchwalono dawno przygo-

towane Memorandum w sprawie "reformy konstytucji" dla prze-

prowadzania w "najkrótszym czasie" wyborów (plebiscytu) na

prezydenta, Memorandum to natychmiast opublikował DIP, a dzie-

nniki w specjalnych dodatkach nadzwyczajnych podały do wiadomoś-

ci Brazyljan, Jednocześnie szereg dźiałączy politycznych

wystapiło z wywiadami i oświadczeniami rz%dajęcemi przywróce-

nia partji politycznych i wolności wypowiadania się, DIP

oświadczeń tych nie cenzurował,

Również w dniu wczorajszym czynniki opo-

zycyjne wysunęły publicznie kandydaturę na prezydenta bryga-

djera lotnictwa HDUARDO GOMES, za którym odrazu tak na półno-

cy, jak i na południu (Rio Grande do Sul) wygowiedziako się
szereg wybitnych polityków "demokratycznych".

Prasa i radio,inspirowane przez Departa-
mento da Imprensa e Propaganda (DIP; szeroko rozwodzi się "o
powrocie Brazylji do normalizacji stosunków golitycznych i
konstytucjalizacji życia publicznego" przez "posunięcia po-
lityczne prezydenta VARGAS'A" i "postanowienia rządu".,Minis-
ter MARCONDES FIIHO,który przygotował "Memoranduń"j,którypias-

towar=dwie teki (Pracy i Ogieki Społecznej oraz Sprawiedliwości
i Spraw Wewnętrznych) złożył rezygnację z teki Sprawiedliwoś-
ci i Spraw Wewnętrznych, a do objęcia tej ostatniej został
sprowadzony "Interwentor"(Gubernator) Stanu BAHTA-SNHR,MAGALHRES
"Specjalista" od przeprowadzania wyborów i jeden z njałędziej
bezwzględnych i "totalistycznych" interwentorów VARGASA:

Pomimo,że panuje powszechna opinja,że
w:s"uczciwych" wyborach VARGAS nie ma prawie źadnygh szans -
wszystko wskazuje na to,że dyktator nie ma zamiaru zrezygno-
wać,czy ustąpić na wzór kubańskiego %enÆAŒ‘ISTY. Istnieje
wersja,ze VARGAS na czas wyborów ma "chwilowo" zrzec się pre-
zydentury, oddaj%c rz%dy wiernemu i wypróbowanem ministrowi
lotnictwa SAGADO FILHO, a sam chce udami sie w objazd propa-
gandowy kraju, Gdyby podczas tego objazdu przekonał się jednak,
że rzeczywiście,pomimo posiadania administracji w śwoim ręku,
wybór jego jest niemożliwy , nie wykluczony jest jeszcze jeden
przewrót,przebrowadzony przez wojsko, które nadal przejęte
jagt obawą dojścia do władzy czynnikéw _ekstremistyeznych. To
też w kołach tych panuje przekonanie, ze gdyby rokowania i
siuchty polityczne z partjami politycznemi (a raqj z tych
partji surogatami) nie dazy wyniku-konieczna byłaby nawet dyk-
tatura wojskowa na mod%e argentyfisk4,chodby to nawet w sytuacji
obecnej międzynarodowej było bardzo niepopularne,

We wszytskich rokowaniach i pertraktacjach z
ludźmi z "opozycji" VARGAS podkreśla,że cokolłwiekby się stało
w rz@dzie "aż do czasu zakogczenia wojny" konieczne jest pozos-
tanie Ministra.Spraw Wojskowych gen,DUTRA jako "ciągłości w s '
prowadzeniu wojny". Minister DUTRA,pomimo pogłosek (lansowanych
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przez plotkarzy dziennikarskich, krócących się wokół DIP)

o rzekomym "konflikcie" pomiędzy VARGAS'EM i gen.DUTRA na

tle "ambicji prezydenckich"tego ostatniego- pozostaje nadal

najwierniejszym i obecnie nagbardziej intquym współpracow-
nikiem prezydenta, stojąc zaś na czele potężnego odłamu woj-
skowych i będąc bezkompromisowym przeciwnikiem ruchu komunis-
tycznego, co daje prezydentowi "balans" w stosunku do swego
drugiego "asa" min.O0SVALDO ARANHA, "puszczonego na wody demo-
kratycznej demagogji" Seo również "może się grzydaê"), daje
VARGASOWI oparcie do "posunięć energicznychYygdybyzasska te-

go konieczność politycy wzięli@ wybory i
akcję nazbyt serjo.

Obecnie faktem jest,że opozycja nie zadowoliła
się "popuszczeniem cugłi"w prasie i oprócz oświadczeń druko-
wanych i przepuszczonych przez alembik DIP, krążą wśród lud-
ności wesmise=asmw ulotki,zawiadamiające o powstaniu partji
polityczngjk "Uni@o Democratica Nacional", której metody
działania ( brak nazwisk znanych, demagogiczne chwyty, ope-
rownie "nahalne" słowem "demokracja" i "lud") wskazywałyby
na to,że jest to robota jednego z dwuch ugrupowań istmieją-
cgjs na terenie Brazylji Komuny, przypuszczalnie grupy dr.
CARIOS PRESTES'A ("nacjonalny komunizm") W ten sam spoób
( w drodze ulotek) rozpowszechniane są artykuły tygodnika
TIME z dni 8, i l, stycznia 1945.r. na temat "UniHo Democra-
tica Nacional", rzekomo skonfiskowane w wydaniu brazyligskim,
oraz uchwały "Pierwszego Kongresu Pisarzy Brazylijskich",
który odbył się w So Paulo w dniu 27.stycznia b.r. i powziął
uchwały polityczne, Żądaj@ce "legalności demokratycznej",
"wolności myśli i słowa", "systemu rządów wybranych przez wy-
bory powszechne i tajne" oraz stwierdzające,że Pierwszy Kon-
gres Pisarzy Brazylijskich uważa za konieczne przyłączenie się
pisarzy do organizacji politycznej,któraby przeprowadzała
{malozy&aao) zasady wymienione.

Tak z tej dźłżazalności, jak i z nastrojów panu-
jących wsfód sfer urzędniczych i robotniczych widać,że plan
VARGASA "administracyjnych wyborów" nie przejdzie gładko i, że
liczyć można na poważne powikłania, Z drugiej jednak strony
kraj dot*d znajduje się mocno w rękach wojska i policii odda-
nych (dzięki ludżiomntakim jak gen;DUTRA) bez zastrzezełx dyk-
tatorowi.

 



   
your

 

%.

Reakoja żydów polskich w Brazylji naJoé‘ifisfiafii‘snifi krymskie.

 

  

Większość żydow polskich w Brazylji, a w szczegolności żydow-uchodźców, |
a nadal stare sig nie hjeuniad swezo stosuńku do powzigtych na konferencji

krymskiej postanowień dotyczęcych Polski.
Pomimo znacznych sympatji prosowięckich w tym środowisku i jeszcze sil-
niejszej niechęci do RZędu Londynskiego, żydzi mie okszuję wiery w trwe-
łość układu stosunków w Europie i corgz większe ich ilość przygotowuje

- się do pozostenie na Stałe w Ameryce Południowej.
- Jednocześnie szereg obywateli polśkich-Żydow zgłasza się do Poselstre

RR. w Rio de Janeiro, przedłużając swoje paszporty.

 

W przediwieństwie do "ośtrożnego" nastewienia środowiska żydowskiego, '
prasa żydowske w Brazyljicorrz jewniej i szerzej kolportuje meterjaty

° nadsyłane przez propagandę sowieckę i zmierzejęce do dyskredytowania Nzę-
- F. du RP. w Londynie i społeczenstwa polskiegow Kraju ,ten rzęd popierajęce-

"* ; go: *
-Wnumerze wychodzącego w Rio de Janeiro tygodnika Żydowskiego " AONDE YAK
MOS" z dnie 6 lutego 19:5 roku zamieszczone została M.in. depósza z Lub-

 

lina następujęcej treści:

"Nowo mienowańy prezydent Warszawy przyjęł delegację Komitetu
_ ›Gyntralnego Żydom Polskich, której wyraził uznanie za pracę
. . + 1 Wysilki do zapewnienie opieki niewielu żydoma з t gonostalym przy іусім и «ботбагфонале). збоціїсу Polski.

| Jonas Turków, przewodniczgoy Stowarzyszenia Piserzy Żydowskich
skierował przez rediostecję w Lublinie następujęcy &pel do
żydów w święcie:"Kultura Żydowska została zmiszczone ragen

© vn dzieśmi "Herrenvolk"zéplaciza te zbrodnie.
- My mieliezni żydzi pozostali przy życiu zrobimy wszystko co

będzie w naszej mocy, by na nowo ofywic strumień kultury
. Żydowskiej, Jednocześnie Turków zewiedomił,że w planach przy-
/ Y Æobowenych ne prays£lodé pracwidziqne jest utworzenie insty-

tucji wydawniczej i otwarcie dziennika łydowskiego. %.
W inne; eudyeji z Lubline podano, te oddriat Polskiej Armji
Podziemnej, podporządkowanej Nzędowi Polskiemu w Londynie,
zemordował 16 łydow, którzy chronięc się przed niemcami, scho-.
weli sig w ruinach jednego z domów w Warszawie. Oddzieł polski ',
ozostewał pod dztwem porucznika OSTOJI oraz niejakiego

_

-
druk AKA 1 dwóch braci KRAWOZYKÓW. 0 masakrze doniosło

. : ydow, którym udało się unikned streszliwój śmierci."

  

 

W tym samymnumerze "AONDE VAMOS! zemieszeronych jest rownież szereg
innych telegramówz Lublina, omewiajęcych ilość żydow ocalonych w posz=
czegdlnych miastach polskich przez armję sowiecką, felct uratowania się
300 żydów z obouffimncentracyjmgo w Tremblince, itp.
Również w tymke numerze "AOND® VAMOS" opublikowano nowy list do redakcji }
napiseny przez obywatele polskiego, żyda, inf. Mieczysłowa JAKOBSKTNDA,
którego osoba oraz wywiady i artykuły przedstawione zostały w raporcie
KW. z dnie 9-go lutego rb. L.dź; 28/15, .
Z uwagi na charekterystycznę treść i zdecydowanie antypolski charskter
listu JAKOBSKINDA, odpis jego,/przetłomaczony z portugalskiego ne język
polski/, przedstewiem w zeigezeniu.
'Ten nowylist JAKOBSKINDA jest jest gdpowiedzig na list opublikówany / -
przez "AONDE VAMOS" i napisany przezurzędnika Poselstwa RP. wRio de
Janeiro '-P.P.KRMIZA, /żyde/. 3 j 5
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1438" Int ." NIBÔZTSLANA opüblikomany w tygodnilu "AONDE VAMOS"

z dnie 8 lutego 19h5 roku,/Æ2om-czenie z portugalskiego/.
 

"Szanowny Redaktorze,
Panu Krencowi nie podobał się mój wywied zamieszczony w "AONDE VAMOS",

w szczególnosci w części dotyczącej faszystów polskich.

W.konsekwencji wystosował list do redakcji Ponów pisma, który został

zamieszczony w numerze 99-ym.

list ten mogłby nosić stempel poselstwa w Rio de Janeiro, reptezentuję- |

cego RZęd Polski w Londynie, bowiem urzędnikiem kontrektowym tego posel-

stwa jest p.KRANC, który w swym imieniu wystosował protest z psowiu udzie -

lonego przezemnie wywiadu.

Tak więc czytelnicy "AONDE VAMOS" zrozumieją iż za p.KRANZEM, okezujęcym

tyle przyjezni dla "żydkow" stoi nikt inny, a właśnie poselstwo Rzędu

Polskiego w Londynie.
W odpowiedzi zwracam się do skonsternowanych,/a nie panie Kranz do majg-

cych wątpliwosci/, - powtarzam do skonsternowenych z powodu zwycięstwe ro-

syjskiego i uwolnienia Polski:

Znam wes od lat. Dzisiaj ukrywacie się w cieniu "starego bojowca socja-

listycznego", dajęc nam - antyfaszystom lekcje demokracji i wyliczając

zasady wolności ludu.

Zapomnieliscie czem byliście wczoraj. Broniliście politykę Becka, niegod-

mg politykę nazistowskę. Dziś śpiewacie hymny zachwytu o "samostenowieniu"

narodów - wczoraj świętowaliście w waszych salonach rozbiór Czechosłowacji.

Dziś udajecie obronców zasady "wolności polakow, bez względu na pochodze-

nie i wyznanie" wczoraj prześladowaliscie jedną z grup swych obywąteli,

tylko dlatego zebyli żydami. -

Wy którzy polskiego do dalekich krajów i pozostawia-

liście go tem swemu losowi, tylko dlatego, aby wielcy właściciele ziem

soy, księżęte i hrebiowie, mogli unikngé skutków postanowień reformy rol-

nej, używajęc przyjemnosci życia w wielkich stolicach" swiata.
Wy - którzy załpłyliscie obozy karne w Brzesciu i Berezie, aby w nich
więzie tych, którzy walczyli o Polskę wolnę od feszyzmu.
Wy - którzy niedawno jeszcze - w czasie pełnej walki zbrojnej przeciwko

Hitlerowi - potrafiliscie tu w Brazylji wpoić swym dzieciom bekcyle anty-

semityzmu, eby zareżeli nim młodzież brezylijskę.
Jasnem jest, że bodge tekimi jakimi jestescie, skonsternowaliście się

fektem uw@nienia Polski przez wojska rosyjskie. Będziecie jeszcze bardziej |

skonsternoweni-gdy wojska te, razem z armjeii innych Narodów Zjednoczonych,

wejdę do Berline, a to dlatego, że będzie to wasz koniec, - koniec faszyzmu

Znam was eż za dobrze. Przypomineń sobie wasze uśmieszki po kętach w pier-
wszym okresie ofenzywy niemieckiej przeciwko Rosji, gdy określaliscie wojs-

ka rosyjskie jako bandy popychane silg do walki przez komisarzy éydowskièh.

A po Stalingradzie pemiętem wasze rozmowy na ulicach i w kawiarniach, gdy
z tekę ironję mowiliście o "drugim froncie®, który nigdy miał nie dojść
do skutku. I dziś jeszcze, pomiędzy sobg, wybuchacie radodcig, z powodu
najmniejszej możliwosci nieporozumień pomiędzy Aljantami«
Taka jest wasza prawdziwa mentalność faszystowska. Lecz jest nieprsfia i
wymysłem to'co twierdzicie , źe takie same poględy posiadają " wszyscy
prawie polacy" i że sf zydzi w waszym gronie.
O jednem jeszcze zapomnieliście; Wargzews została uwolniona nie tylko
przez wojska rosyjskie, ale i przez dywizje polskie z rosjanami wspołdzia-

lejace.
Wkrótce Polske będzie mieła jeden tylko rzęd i jednę tylko armję ludowg -
wiernego straśnika i obrońce przed zakusemi faszystowskiemi na ziemi
wyzwolonej. Wierzę, iż w Polsce Nowej, - wolnej i demokratycznej, nie
będzie miejsca dla faszystów.
Rozumiem, że grupa ludzi do której się zwracem wykorzystuje "starego bo-
jowce socjalistycznego", jako parawan dla swych rzekomych aspiracji "de-

mokratycznych". Rozumiejęc to pragnę uniemośliwie, aby dla swych celów
używali żydów do wycięganie kesztenow z ognie - ci, którzy semi obecnie
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w tym ogniu siedzę i którzy doprowadzali do stanu niewolnictwa zarówno
żydów, jak i sam naród polski. -
Nie możne sobie wyobrazić powstania Polski wolnej, bez niesłychanych zwy-
cięstw wojsk rosyjskich nad nazizmem i dlatego te zwycięstwa - jak powie-
działem we wstępie do mego wywiadu udzielonego " AONDE VAMOS!" - napeinis-

je entuzjazmem i wiar® serca wszystkich szlachetuxch,/podkreslenie moje/,
tych którzy się czuj@ solidarni z cierpięcę ludzkością.

Z wyrszami wdzięczności dla Pans Redaktora tego niezależnego
czasopisma

M. JAKOBSKIND.

Mj
  


